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DZINY PRZYJĘĆ 


l0 proc. zasiłku rzą- 
dowego 


otrzymaja pracownicy państwo» 
"wi w dniu dzisiejszym 


Ak W dniu dzisiejszym otrzymać mają 
Tzędnicy państwowr cywiln! i osoby 
Dis owe pierwszą połowę uchwalone- 
ek radę ministrów zasiłku w wy- 
ponei 26 proc. pensji, W związku 
em otrzymal urząd woiwódzki okól- 
wa wskazujący, którzy urzędnicy i woj 
ow! nie mają prawa do zasiłku. 
Zasilek nie należy się urzędnikom 
ijo MiE spoczynku lub na bezpłatnym 
wie, wojskowym w stanie nieczyn- 
x in bez uposażenia lub z uposążeniem 
Merytalaem i wojskowym, pobierają- 
pem dodatek służbowy. Urzędnicy, któ- 
ży 3n listopada b. r. zwolnieni zostają 
« Służpy państwowej otrzymają zasi- 
EK W calości, jakkolwiek druga jego no 


towa ma być wypłacona dopiero 15-g0 
STudnia b p. (e) 


Pogrom żydów 
w Rosji. 
Donosi ó tem praca estońska. 


Tallin, 13 listopada. 

o Dzienniki estońskie donoszą, iż na 
aniu rosyjskim rejonie Ostrowa i 
„owa wybuchło powstanie chłopskie 
Przeciwko rządowi sowieckiemu. Rów- 
Aoczęśnie w tej okoti rozpoczęły się 
Iozruchy antysemickie. Zbuntowani 
thłopi wymordowali urzędników i urzą 


daily pogrom żydów, Przeciwko zbunto” 


ała m chłopom władze sowieckie wy- 
wojsko, Pod Gdowo odbyła się for 

h bitwa z powstańcami, która trwa 

Sześć godzin, straty po obu stronach 


; 


BÓJKA W SORBONIE 
Paryż, 14 listopada. 
ko Podczas przemówienia, wygłoszone- 
Przez Herriota w Sorbonie, liczna 
pana Studentów, należących do organi: 


osobności Cziczerin przepędzi jakiś 
Dog strujuc przeciwko  Fierriotowi. 


tac 710 do starcia z policją, podczas któ 
*©0 13 policjantów zostało rannych. 
KOMUNIŚCI PRZECIW KRÓLOWEJ. 
(Az: Paryż, 14 listopada. 
urc ATE) Komuniści z Chicago podczas 
vob.j Stości, związanej z przyjęciem i 
manaon królowej rumuńskiej urządzili 
are lestację. Policja dokonała licznych 
tSztowań, 


CZICZERIN W NIEMCZECH. 

(A Berlin, 14 listopada. 
Drzypi ©) Cziczerin w końcu listopada 
Shook, zie do Berlina na kurację. Przy 
czas „HOŚci Cziczerin przepędzic jakiś 

i zanie, nagle OCZNA szereg 
itawicielai Ee] y polityczne z przed- 


HINDENBURG USTAPI? 


(A Berlin, 14 listopada. 
Binde © „Welt am Abend“ donosi, że 

ma urg, z chwilą ukończenia 80 lat, 
pz urz tAPIĆ na jesień roku 1927, ustą- 
burę doł u prezydenta Niemiec. Hinden- 
fu ię „;yCliczas wyraźnie tego zamia- 
Przyp i Wnił, ale istnieje podstawa do 
z szczenia, że istotnie zrezygnuje 

vdentury, 


REKORDY BANDYTYZMU 
AMERYKAŃSKIEGO. 
„Chi Paryż, 14 listopada. 
W stani po, Tribune“ donosi z Laporte 
ków ue Indiana, że do jednego z ban- 
miejscowości wtarenęło pięciu 
ef bandytów, którzy sterory- 
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Uroczystości Ku czci Szopena 


Po wielkiej wojnie Polska stawia pomniki nie wodzow 


Warszawa, 14 listopada. 

Dzisiejsze uroczystości chopinowskie 
rozpoczęły się nabożeństwem, odprawio 
nem w kościele Św. Krzyża, gdzie umie 
szczone jest serce Fryderyka Chopina, 
przez ks. bisk. Galla w licznej asyście. 
Kazanie wygłosił ks. prof. Szlagowski, 
pieśni religijne wykonał chór „Harfa“, 
śplew solowy wykonali artyści opery 
warszawskiej. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika na 
stąpiło o godz. 12.10 po przybyciu p. Pre 
zydenta Rzplitej w towarzystwie podse 
kretarza stanu Cara į dyr. Dzięciołow= 
skiego oraz adjutantów. Po odsłonię- 
ciu pomnika ks. kard. Kakowski. odpra- 
wił krótkie modły. poczem chór i orkie 
stra wykonała polonez A-dur Chopina. 

Po szeregu przemówień nastąpiło 
składanie u stóp pomnika wieńców. 


Przemówienia 
muzyków 


Dyrektor departamentu kultury i sztu 
ki ministerstwa W. R. i O. P. p. Jan Sko 
tnicki na troczystości odsłonięcia pom 
nika Chopina, w swem przemówieniu 
powiedział m. in.: 

„Chopin chłonął pieśń ziemj polskiej 
przeżywał ią. podniósł jej wartość do 
arcydzieła, jako mużykę świętą, silną, 
pełną smutku, skargi i bólu, to znów 
wesćla į zalotności, porywu i potęgi po- 
dał światu całemu, a świat pieśń tę 
przyjął. I odtąd melodja Mazowsza sta 
ła się pieśnią Świata całego. Pierwiast 
ki iei poprzez Chopina odbiły się w twór 


czości innych narodów. Znajdujemy ją 


lecz artystom! 


nawet u Wagnera, Liszta, Griega, Skria 
bina i tylu innych. Pomnik Chopina to 
zarazem pomnik pieśni polskiej. Naród 
polski, wznosząc go, pratnął choć w 


nowi za to, że śwładczyć będzie przez 
wieki całemu światu o wielkości ducha 
polskiego. 

To- święto dzisiejsze, święto Chopi- 
na, jest wyjątkowo charakterystyczne 
dla obecnego stanu psychiki polskiej. 
Po wielkiej wojnie, po tak gigantycz= 
nych zmaganiach świata calego, Polska 
stawia pomnik nie wodzom swym i bo» 
haterom oręża, a twórcy — artyście. 
Wznieśliśmy pomnik, na którym Chopin, 
wsłuchany w muzykę przyrody, w ek- 
stazie tworzy pieśń wieczystą, a twór- 
ca pomnika, umieszczając go nad brze- 
giem przezroczej krynicy, dał w tem 
symbol czystej į jasnej duszy artysty”. 

P. Ludomir Różycki wygłosił nastę- 
pułące przemówienie: 

„W imieniu kompozytorów polskich 
w uroczysiej chwili odsłonięcia pomni- 
ka pragnę złożyć hołd cieniom wielkie- 
go genjusza. Chwila ta jest nietylko u- 
roczystem aktem złączenia całej Polski 
w hołdzie dla tego, którego pieśni pły- 
nęły z bęzmiernego ukochania Polski, 
ale jest to jednocześnie moment glebo- 
kiego skupienia, obrachunku pracy ca- 
łego wieku na polu kultury muzycznej. 
Praca ta zaznaczyła się budową funda- 
mentów pod gmach narodowej sztuki. 
Jest to epoka na której budujemy przy- 
szłość kultury narodowej. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika Cho 
pina oby stała się kamieniem wegiel- 


Protest. mnijnśi narodowy w Poke 


przeciwko aresztowaniu dr. Wiliana przez władze 
| włoskie. 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki* (B) telefonuje: 

Wczoraj nadeszła do Warszawy wia 
domość o aresztowaniu przez władze fa 
szystówskie słowenca, dr. Wilfana. 

Z gmachu sejmowego wysłana zo- 
stała pod adresem Benito Mussolini pre 
zes rzadu włoskiego, Rzym następująca 
depesza: ! 

Oburzeni głęboko aresztowaniem po 
sła, dr. Wilfana, prezesa dwuch kongre 


tychmiastowego uwolnienia wyraziciela 
dążeń uciskanych narodów. 

Jeremicz, klub białoruski, Hartgłas, 
kolo żydowskie, Piesch, klub niemiecki, 
Kozicki, klub ukraiński, Serebriannikow, 
klub rosyjski oraz uczestnicy kongresu; 
mniejszości narodowych. | 

Nię wchodząc w meritum depeszy | 
należy zaznaczyć, że jest dotąd faktem! 
uio notowanym nigdy, ażeby parlamen- 
turzyści pewnego krału zwracali się lz 


sów mniejszości narodowych Europy | poźrednio do szoła.rządu obcego mocar- 


zakładamy niniejszyrm kategoryczny pro 
test przeciwko pogwałceniu prawa wal 
ki o wolność narodową. Żaądamy nas 


stwa bez pośrednictwa madnislra spraw 
zagranicznych swego rządii. 


Wybory na Górnym Siąsku 


miały przebieg spokojn ; 


Katowice, 14 listopada. 

(ATE) Wybory komunalne na Gór- 
nym Sląsku miały przebieg zupełnie spo 
kojny. Mimo wielkiej agitacji przedwy- 
borczej, żadnych ekscesów nie zanoto- 
wano, do czego w znącznym stopniu 


przyczynił się zakaz sprzedaży napojów 


alkoholowych. Udział wyborców był 
bardzo znaczny. Ostatecznego oblicze- 
nia głosów spodziewać się należy nie 
wcześniej, niż w poniedziałek rano. 


Podwyższenie ceł w Rosii 


7 Moskwa, 14 listopada. 
(ATE) Rząd sowiccki zamierza prze 


tresano wszystkich urzędników i in- |prowadzić reformę taryf celnych. pod- 


w zabralj z kas bankowych 140 


tys! 
ięc + 
y arów. Doczem zbiegli, 


IGSZAC sinies na wszystkie rodzaje to= 
warów, me wyłączając maszyn, które 


sprowadzane są teraz w dużych ilo- 
ściach do Rosji. Sławka celna od bawel 
ty zostanie podwyższona do trzech ru- 
bli od Doli. 


części spłacić dług wdzięczności jk 


nym dla świątyni sztuki narodowej, któ 
rą Chopin tak ukochał“. 

Następnie wygłosił przemówienie pre 
zes rady miejskiej m. st. Warszawy, sen. 
który powitał p. Prezydenta 
Rzplitej i całe dostojne grono gości. 


Na cześć gości 


Po uroczystości odsłonięcia pomnika 
odbyło się w salonach restauracji hote 
lu „Bristol“ śniadanie, wydane przez na- 
czelnika wydziału prasowego, p. d-ra 
Tadeusza Grabowskiego na część dele- 
gacji zagranicznych, przybyłych na uro 
czystości chopinowskiej. 

Podczas śniadania zabrał głos p. dr. 
Grabowski, który zwracając się do de- 
legatów zagranicznych, oświadczył co 
następuje: f 

„W epoce naszej najcięższej niedol 
politycznej umiał Chopin w harmonji z 
naszą poezją podtrzymać i podnieść du 
cha narodu, ożywiając go uczuciem i na 
dzieją w lepszą przyszłość, w przyszie 
wyzwolenie. Panowie, jako artyści, 
kompozytorzy i uczeni, macie możność 
kontynuowania do pewnego stopnia dzie 
ła jego zagranicą. Opuszczając ten kraj, 
nie zapomnijcie o nim, zanieście wa- 
szym narodom w. waszych  pieniach, 
wspomnieniach i utworach nasze poz- 
drowięnie braterskie. Niezniszczalne 
wartości, które tworzycie w dziedzinie 
sztuki, są najlepszą gwarancją tego ide- 
alu ludzkości różnic politycznych. W. 
imienin tego świętego ideału wznosze 
toast za rozkwit sztuki“. 


Po p. Grabowskim zabrał głos prze» 


|| wodniczący delegacji francuskiej Fluc, 


wyrażając szczere podziękowanie rząs 
dowi polskiemu za gościnę oraz uznanie 
i podziękę twórcy pommika, p. Wacła- 
wowi Szymanowskiemu, delegatom O- 
pery, dyrektorowi konserwatorjum į ko: 
mitetowi organizacyjnemu uroczyslości 


Echa ze Szwajcarji 


Lerlin, 14 stopata. 

Uroczystości warszawskie z okazji 
odsłonięcia pomnika Chopina odbiły się 
ałośnem echem w całej Szwaicarji. Ras 
djo-stacja zorganizowała cykl audycti 
na cześć wielkiego kompozytora polskie 
go. Po odczytaniu krótkiej biografii na- 
dany został przez radjo w niedziele pa 
południu koncert, składający się z utwo» 
rów Chopina. 

Polski minister pełnomocny w Ber: 
linie udał się do Zurychu, ażebw być tam 
obecnym na chcopinowskim koncercie 
pianisty Czesława Marka. 

Szereg dzienników szwajcarskich ©- 
głosił artykuly o Chopinie i o jego twór= 
czości, zamieszczając jednocześnie zdję- 
cie odsłonięcia wzniesionego w Warszą 
wie pomnika Chopina dłuta Szymanow- 
skiego. 

Szereg audycji muzycznych w wielu 
mlastach szwajcarskich jest obecnie w 
stadjum przygotowania. 

ORUE OEO EEEE LTE, PEZEZYYCTYĄ 


Japonja uznała rząd 
kantoński 


Londyn, 14 listopada. 

(ATE) Japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych uznało formalnie rząd 
kantoński, jako rząd niezależny. Poseł 
japoński w Pekinie udaje się w najbliż» 
szej przyszłości do Szanghaju + Kantonu, 
celem zbadania traktatów międzynaro- 
dowych 
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——— „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 


Najłatwiej jest oszukać Kobietę. | ii ilińme.. | 


Każdy interes, polegający na bluffie, liczy się z tem, że klijentka- 
mi jego będą głównie niewiasty, i 


Mimo fo, bez was nie możemy się obejéć, piękne i miłe motyle... 


Doroszewicz był nietylko doskona- 
tym dziennikarzem, lecz . również do- 
brym i doświadczonym redaktorem, po 
nieważ zaś zwiedził cały prawie świat i 
znał życie, potrafił ocenić pracę i rolę 
kobiety w dziennikarstwie. 

W czasie pauzy między jednym wy- 
kładem a drugim w petersburskiej szko 
lẹ dziennikarskiej, Doroszewicz, space- 
rując po korytarzach, mówił: 

— Dziennikarka — to osoba niezastą 
piona w każdej redakcji. Właściwie 
każde pismo powinno mieć w liczbie 
swych spółpracowników jedną chociaż 
by przedstawicielkę płci pięknej. Bez 
uiej trudno się obejść... 

I tłumaczył to w ten sposób: 

— Dam panu przykład. Gdy w Mos- 
kwie zbankrutował jeden z najwięk- 
szych banków, redakcja „Russkawo 
Słowa starała się koniecznie zdobyć 
informacje w sprawie ew. sposobu ure 
gulowania długów, by zaspokoić cieka- 
wość czytelników i licznie zgłaszają- 
cych się klijentów zbankrutowanego 
banku. 

Reporterzy wracali z niczem. Cały 
gmach otoczony był policją i do wnę- 
trza nikogo oczywiście nie wpuszczano. 

Wówczas redaktor zawezwał do sie 
bie sprawozdawczynię sądową, utalen- 
towaną  reporterkę, panią K. i polęcił 
jej zdobycie tej informácii. 

Oczywiście, że obowiązek swój wy 
konała bez zarzutu, ale w sposób na- 
prawdę niezwykły: udawała poszkodo 
waną klijentkę i zalata się gorzkiemi 
łzami, prosząc tak rzewnie, by udzie- 
lono jej informacji ile otrzyma pienie- 
dzy przy likwidacji banku, że nawet 
dyrekcja banku wzruszyła się jej gorą- 
cemi łzami i wymieniła dokładnie cy= 
fry, by uspokoić nieszczęśliwą kobietę. 

Nazajutrz, oczywiście, „Russkoje 
Słowo* podało do wiadomości publicz 
nej tę informację, która była w Mos- 
kwie największą sensacją. i 

R te płaczące kobiety! Któż ich nie 
zna?... 

W Rewlu towarzystwo „Merkury* 
ogłosiło w prasie, że kto kupi pięć zwy- 
kłych kartek pocztowych za 500: ma- 
rek, może wygrać wartościowe rzeczy: 
kryształowy serwis, najlepsze, francu- 
skie jedwabie, towary na damskie ko- 
stjumy i najcieńsze pończochy! 

_ Jaka kobieta mogłaby się oprzeć po 
kusie, by nie spróbować swego szczę- 
ścią? 

Lecz życie nie lubi marzeń i pomy- 
słowi właściciele firmy „Merkury* za- 
siedli na ławie oskarżonych za oszu- 
stwo, a skore dp łatwych zysków nie- 
wiasty pozostały z pięciu pocztówkami, 
nie posiadającemi Żadnej wartości i z 
wielkim żalem w rozgoryczonem sercu. 


Tak bywa zawsze! Każdy interes, 
polegający na oszustwie liczy się prze- 
dewszystkiem z tem, że głównemi kli- 
jentkami będą kobiety. 

Na kobiecej lekkomyślności ludzie 
dorabiają się majątków i wszystkie „bi- 
lety szczęścia”, „loterja niespodzianek“, 
gry hazardowe i „reklamowe sprzeda- 
żę” urządzanę są tylko dla kobiet! 

Boże, iak je oszukują, jak ie „nabi- 
jają w karaikę!..'. 

Przed wojną był znakomity puder 
„Nippon“; krem „Nippon* i perfumy 
„Nippon*. Wszystkie te kosmetyki przy 
nosiły sprzedawcom kolosalne? zyski, 
dzięki kobietom, które poraz niewiado- 
mo który dały się złapać na lep rekla- 
my: i zaufania. 

W Petersburgu 
firmy „Nippon* był 
Zachariasz Zdanow. 

Kariera tego człowieka była napraw 
dę dziwna. 

O swoich „Nipponach* Zdarnow po- 
wiedział, że pudełko kremu, które sprze 
dawał za 5 rubli jego samego kosztowa 
ło 11 kopiejek... 

Sympatyczne niewiasty, cudowie 
klijentki kłamstwa, ćmy, opalające swe 


właścicielem owej 
słynny skądinąd 


istniały i istnieją wszystkie interesy, 
oparte na bluifie, oszustwie i znałomości 
psychiki kobiecej! 


Kiedyś w pewnym towarzystwie ar-|by same przez się wpływ również na 
tystów i pisarzy zajmowano się kompo | życie polityczne. ' 


nowaniem 
szeń. 


najdziwaczniejszych  ogło- 


I (cje. stypendja, zakładając instytucje kul- 
skrzydełka o płomień fałszu, dzięki wam turalne jugosłowiańskie. polskie i rosyj- 


skie, wysyłaljąc profesorów, studentów. 


Ktoś zaproponował: 

— Szybko i solidnie wykonywam 
tanie pomniki, które można przenosić z 
jednego miejsca na drugie. 

Autor ogłoszenia zapewniał, że taki 
wynalazek cieszyłby się napewno wiel 
kiem powodzeniem wśród wdów. O 
wdowcach nie mogło być mowy. 

— Tanio sprzedaję laski o dwuch 
końcach, Dowiedzieć się u stróża. 

Lecz potem poprawił się i zmienił, 

— Tak niedobrze. Laski są dla męż 
czyzn. Trzeba zmienić tak: „Tanio 
sprzedaje śliczne parasolki o dwuch koń 
cach“. To pójdzie... 


Kobieta nietylko sama daje się zła- 
pać w sieć kłamstwa, lecz wciąga rów 
nież do tej matni najbliższe osoby: mę- 
ża, brata, ojca, matkę — ona musi konie 
cznie spadać w przepaść w towarzy- 
stwie! wi 

Nikt na świecie nie może być takim 
płomiennym agitatorem głupstw jak ko 
bieta i słynne przed wojną łódzkie prze 
syłki, zawierające 73 przedmioty za 2 
ruble cieszyły się tak wielkiem powo- 
dzeniem tylko dlatego, że wśród tych 73 
przedmiotów wyliczono również dwa 
naparstki... Joter. 


W życiu polifycznem decyduje interes, 


Tylko na platformie współpracy gospodarczej 
możliwe jest istotne zbliżenie narodów. 


Minister dr. Benesz zamieścił w spe- 
cjalnym numerze dziennika „Prager Pre 
sse“, poświęconym królestwu SHS, jego 
stosunkom polityczn., kulturalnym i go- 
spodarczym, ciekawy bardzo artykuł, 
p. t „Wspólnota kulturalna ; współpra 
ca gospodarcza* w którym omawia 
sprawę współpracy narodów słowiań- 
skich, i à i 

„Każda oficjalna polityka, — pisze dr. 
Benesz — winna uwzględniać ideę po- 
krewieństwa narodów słowiańskich, ist 
nienie uczucia pokrewieństwa językowe 
go | kulturalnego. Stworzona wówczas 
zostanie polityka, która wprawdzie nie 
powinna być polityką uczucia, lecz je- 
dnocześnie z istnieniem tego czynnika 
uczuciowego liczyć się winna”. ( 

Z powyższego wynika ścisła współ 
praca na polu kulturalnym, a dr. Benesz 
akceptuje w tym kierunku idee, formu- 
lowane na zjeździe słowiańskim w roku 
1848, dalej w r. 1867, a wreszcie bar- 
dziej jeszcze realistyczne idee- neosla- 
wizmu. Chodzi więc tu o jaknajściślej 
szą współpracę na polu naukowym, w 
dziedzinie literatury i sztuki, dalej na po 
lu technicznem, oraz w dziedzinie orga 
uizacjj gospodarczej. 

Przytem jednak nie chciałby dr. Be- 
nesz, by w owej wspólnocie kulturalnej 
i wzajemnej współpracy dopatrywano 
się jakiolikotwiek pierwiastków mistycz 
nych. 

W tym samym stopniu jak Czecho- 
słowacja współpracuje na polu kultural 
nym z Francją, podlegając równocześnie 
pewnym wpływom niemieckim, mialy- 


by poszczególne narody słowiańskie na | 
wiązać stosunki między sobą. W pierw 


szym rzędzie należało by dążyć do na- 
wiązania jak najściślejszego kontaktu 
między czechosłowakami z jednen a iu- 
gosłowianami, polakami i rosianami z 
drugiej strony, bowiem wszystkie te na- 
rody mogłyby oddać sobie wzajemnie 
cały szereg korzyści. 

„Życzylbym sobie, — pisze dalej mi- 
nister Bencsz, — by. założono u nas tū- 
warzystwa kulturalne; polsko = czesko- 
słowackie, jugosłowiańsko.- czeskosło- 
wackie, rosyjsko - czeskosłowackie, lub 
analogiczne instytucje kulturalne, któ- 
re zgóry ze swej działalności wykluczy 
lyby politykę, tendencyjną agitację i pro 
pagandę polityczną, Jednym słowem ży 
czyłbym sobie, aby nad dziełem naszej 
współpracy ze światem 
pracowały przedewszystkiem koła kul- 
turalne, a nie politycy". 

Nie znaczy to, by dążenia do jedno- 
ści słowiańskiej i współpracy na polu 
kulturalnym nie mie miały mieć wspól- 
nego z polityką, Jednakże dzisiaj moż- 
na w tym kierunku zastosować zasadę 
podziału pracy i w ten sposób pracę u- 
czynić bardziej intensywną i łatwiejszą. 

Rządy poszczególnych państw slo- 
wiańskich mogłyby okazywać w tym 
kierunku swą pomoc, udzielając subwen 


i artystów do poszczególnych krajów 
it. d. Wyniki tej działalności wywarły 


Obok właściwej polityki i działalno- 
ści kulturalnej, współpraca gospodarcza 


słowiańskim 


jest trzecim doniosłym czynnikiem na 
polu praktycznej polityki słowiańskiej. 
W życiu gospodarczym chodzi o pie- 
niądze, t. j. o zagadnienie, gdzie w całej 
pełni dochodzi do głosu bezpośredni ego 


izm poszczególnych jednostek, a dlatego | 
byłoby nie tylko niewskazanym, lecz z 


punktu widzenia politycznego wprost 
błędnym i ograniczonym, gdyby i w tej 
dziedzinie powoływano się na uczucie 
oraz na pojęcie braterstwa. 

W życiu gospodarczem konieczna jest 
istotna współpraca i istotne postępowa+ 
nie handlowe, polegające na systematy- 
cznem budowaniu stosunków gospodar 
czych, a nie na iluzjach o uczńiciu bra- 
terstwa słowiańskiego. 

W tym kierunku należy jak najdokład 
niej opracować program wzajemnej 
współpracy słowiańskiej, program, któ- 


ry winien być oparty na obliczeniach, na | 
możliwości. 


systematycznem studium 
technicznych, ` przemysłowych i gospo- 
darczych poszczególnych narodów; do 
piero po spełnieniu wszystkich tych wa- 
runków można by było w życiu gospo- 
darczym powoływać się na interesy o- 
gólnosłowiańskie į na ogólnosłowiańskie 
korzyści. ` i 4 


Minister dr.- Benesz kończy swój In- 


teresujący artykuł, dając wyraz nadziei, 
że wzajemne stosunki między poszcze- 
zólnemi narodami słowiańskiemi kształ 
tować się będą w przyszłości według 
wyłuszczonych powyżej zasad, 


s 


Kłopot dyploma- 
tyczny. 


Nawiązanie stosunków między nowym amba- 


sadórem angielskim w Berlinie, a tamtejszem 


ciałem dyplomatycznem połączone jest z nleocze 
kiwanemi komplikacjami, bowiem dziekanem kof 
pusu jest dzłś przedstawiciel sowietów, towa- 
rzysz Krestlnskij, który w myśl obowiązującego 
protokułu międzynarodowego włulen reprezen- 
tować sbr Ronalda Llndsay'a pozostałym kolo- 
gom., i y 

Ponieważ ani pan ambasador, ani Lady Lind- 
say nie zgadzają się podobno na takich introduk* 
torów, przeto Wilhelmstrasse łamie sobie głowę 
nad pogodzeniem przepisów 0 etykiecie dyplo* 
matycznej z drażliwością bolszewickiego dzlo* 
kana. 


Nowy sezon na Fio- 
rydzie. 

Człowiek posłada dwie cenne własności ~ 
pamięć i zdolność zapominania! Niedawno nawie 
dził Florydę szalony huragan, który pochłonał 
tysiące „ollar, poczynił wielomiljonowe straty 
zniszczył miasta całe. Wkrótce otwiera się 50% 
zon w tamtejszych miejscowościach kąpielo* 
wych. Przedsiębiorstwa hotelowe przeznaczyły 
10 miljonów dolarów na reklaniowanie odnowio* 
nych plaży, zapowiadając serię wspaniałych 
przedstawień, koncertów 1 sportowych uroczy” 
stości. Sezon będzie doskonały, zjazd miljone* 
rów bardzo liczny, dochody olhrzymie — spe 
kulowanie na zdolność zapominania nie zawiedzie 


© =, 


ciężki warunek. 


Rząd perski postawił swolm urzędnikom wā“ 
runek, który niejednego z nich może zniechęcić 
do służby państwowej. Na wnłosck medżylisti 
tamtejszego parlamentu, funkcjonariusze perso 
będą w przyszłości miell do wyboru dwie altef* 
natywy: albo żenić się, albo złożyć dymisję. © 

'Władze teherańskie są zdania, że stan kawa” 
lerski nie Jicuje z godnością urzędnika państwo? 
wego. Względy natury moralnej, sposób zwięk* 
szenia ludności, czy też dowcipne przeprowadze 
me redukcji administracyjnej? 


Niepewny klijent: . : 


Bawlący obecnie w Wiedniu pretendent 40 
tronu rosyiskiego, wielki książę Cyryl oświać* 
czył, iż spodziewa się przywrócenia najpóżnie! 
za dwa lata ustroju mionarchicznego w dzisiej 
szej Bolszewji. Pod taką „gwarancją usiłuje on 
zaciągnąć większą pożyczkę, bankjerom wiedef* 
sklm wydaje się to zabezpieczenie jedn‘ niedo" 
statecznem. Niezawodnie jeden z tych dwóch PS 
glądów jest słuszny, przyszłość okaże który, 310 
tymczasem wekslu z podpisem „cara“ Cyfry! 


nie chcą dyskontować ostrożni finansiści. | l 
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Wiadomości Weare 


Dziś Gertrud 


Ubyło dnia 7,05 


Zamknięcie ruchu po- 
jazdów 


na odcinku ul. Piotrkowskiej 


Komisarz rządu na m. Łódź podaje 
do wiadomości, iż ze względu na roboty 
brukarskie, prowadzone na odcinku u- 
licy Piotrkowskiej pomiędzy Andrzeja 
a Rozwadowską — prowadzenie pojaz- 
dów i samochodów w kierunku Placu 
Reymonta na tym odcinku zostaje za- 
bronione. ) 

Pojazdy, zdążające w kierunku Pla- 
Cu Reymonta (dawniej Górny Rynek), 
mają być kierowane ulicą Andrzeja 
Względnie Przejazd na ulice równoległe. 
` Organy policyjne otrzymały już od- 
bowiednie instrukcje i będą nadzorowa- 
ły, by powyższe zarządzenie było ściśle 
przestrzegane od dn. 15 listopada 1926 r. 
~ Zaznacza się, że ruch kołowy w stro 
tę Placu Wolności nie ulega nadal żade 
tym specjalnym ograniczeniom. 


Baczność rezerwiści! 
Kto stawia się dziś na zebranie 
kontrolne? | 


| W dniu jutrzejszym winnj stawić się 
hą zebrania kontrolne szeregowych re- 
zerwy j pospolitego ruszenia mężczyźni 
następujących roczników: 
‘n, Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 1 
onstantynowska 81, koszary) o nae 
twiskąch na litery Wa do Wh. 
"a Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 2 
(Konstantynowska 81, koszary) 0 na- 
twiskach na litery Wa do Wh. 
4 Rocznik 1893 w lokalu komisji nr. 3 
eszno 9, koszary) o nazwiskach na li- 


í 


tery Sza do Szn. | 


i Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o. na- 
Awiskach na litery Ra do Rn. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach 
na litery Ra do Rn. , 


% 
k Zamieszkali na terenie powiatu lódz- 
iego winni się zgłosić w lokalu PKU. 
k dź-miasto (Piotrkowska 187) miesz- 
ańcy gminy Gospodarz, rocznik 1893, 
892 i 1891, (b) j 


k Jutro, t. jj we wtorek dnia 16 listo- 
Pada o godz. 9 rano rozpoczyna się re- 
€stracja wójskowa, mężczyzn urodzo- 
Ych w roku 1906. 
GM. pierwszym dniu rejestracji, w lo- 
alt przy ulicy Traugutta 10 stawić się 

nni mężczyźni o nazwiskach rozpo- 
Zwnających się na A, Ba do Be. 


Praca kulturalna 
„Wśród robotników. 
__ Teatr i chór robotniczy. 
k W dniu wczorajszym o godz. 10-ej 
ANO w Jokalu tow, uniw. robot. przy ul. 
arutowicza 50, odbyła się konferencja 
"Wiałową TUR. z przedstawicielami 
M azków zawodowych į instytucji u- 
zpieczeń spolecznych, na której omó 
kie o. całokształt akcji  kulturalna- 
p wej wśród rzesz robotniczych 
(YAZ, i 
wi. Pecjalna uwagę pośwłęcono spra- 
zorganizowania 
N stałego teatru robotniczego 
SKA chóru robotniczego oraz uru- 
baka "2 specjąlnego kursu dła praco- 
tuci w związków zawodowych i Insty 
l ubezpieczeń społecznych. Referat 
R Sprawie wygłosił naczelny !ekarz 
Sy chorych p, dr. Kłuszyński, 
AE przedstawiciele władz central- 
ht an o slniczyj) w. obradach, przyhv 
Śr 7 Inie z Warszawy, senator dr. 
F fski oraz poseł Ziemięcki, 
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Wielki wiec socialistyczny w Łodzi. — Partja wobec 


W dniu wczorajszym odbył się pod 
przewodnictwem “radnego Rapalskiego 
wiece urządzony przez P.P.S.. Na wiecu 
pose! Ziemięcki wygłosił dłuższy reie- 
rat o sytuacji w państwię. 

Na wstępie referent oświadczył, że 
uważa sytuację za niejasną zresztą i po- 
przednich rządach. 


[przew ster w swoje dłonie. 


W większości państw władzę dzier- 
ży prawica a lewica znajduje się w o- 
pozycj. Podczas zajść krakowskich u- 
dało sie prawicę odsunąć nieco od wła- 
dzy, lecz i lewicą była za słaba, by 
Dopiero 
przewiót majowy, dzięki interwencji 
zbrojnej marszałka Piłsudskiego oddał 
0 z YCZ YW PEPIN OG HYTKTWCZA I TATO WARUW BA 


Łódź została udekorowana 
krzyżem pułkowym 28 pułku S K. 


W dniu wczorajszym, w sali rady 
miejskiej odbyła się uroczystość wrę- 
czenia reprezentacjj miejskiej krzyża 
pułkowego 28 pułku piechoty strzelców 
kaniowskich. nadanego miastu przez 
tenże pułk. * 

„Korpus oficerski 28-go Pułku 
Piechoty Strzelców Kaniowskich 
„Dzieci Łódzkich“, mocą swej uch- 
wały w dniu Święta pułkowego 
11 listopada 1926 roku — nadaje od 
zaakę pułku miastu Łódź, swej Ma- 
cierzy, stwierdzając tem ścisłą łącz 
ność j wieczną do niego przynależ- 


| 


ność i ślubując honoru miasta swe- 
go, którego herb nosl na piersiach 
w odznace pułkowej niezłomnie bro 
nić na chwałę Rzeczypospolitej”. 
Dyplom podpisany jest przez wszyst 
kich oficerów pułku z dowódcą na czele 
Po odczytaniu dyplomu, ppułk. Za- 
wiślak wręczył odznakę pułkową wraz 
z dyplomem prezesowi dr. Fichnie, po- 
czem w krótkich słowach zobrazował 
chwilę powstania pułku, zaznaczając, iż 
przez nadanie miastu odznaki, pułk 
chciał tem silniej zacieśnić i zamanife= 
stować na zewnątrz ścisłość więzów, 
łączących go z miastem macierzystem. 


Tragiczny epilog zabawy z bronią 


Przyjaciel zastrzelił przyjaciela 


W ubiegły czwartek popołudniu miał 
miejsce niezwykle tragiczny wypadek 
w mieszkaniu przy ulicy Bukowskiej 31. 
w Poznaniu. Dwaj studenci uniwersyte- 
tu poznańskiego zabawiali się nabitym 
rewolwerem, przyczem jeden z nich w 
żartach usiłował koledze wyrwać broń. 
Przy szamotaniu się padł strzał, który 
ugodził tak nieszczęśliwie studenta wy- 
działu rolniczego Ryszarda Orzechow- 
skiego, iż położył go trupem na miejscu. 

Sprawca nieszczęśliwego. wypadku, 
student wydziału prawno-ekonomiczne- 
go Antoni Tyszecki, tak się przeraził, 
ze dostał nagłego gwałtownego wstrzą- 


su nerwów. Musano go przewieźć do 
miejskiego zakładu psychjatrycznego 
na Grobli. 

Tragiczny wypadek wzbudził szcze- 
ry żal w szerokich kołach młodzieży 
akademickiej, gdyż tak śp. Orzechow- 
ski, który pochodził z Łodzi ; liczył do- 
piero 20 lat, jak i Tyczewski Antoni, ro- 
dem z Częstochowy, zażywali po- 
wszęchnego poważania, ' | 

Należy zaznaczyć, iż  mieszczęście 
wydarzyło się między dobrymi kolega- 
mi. Obaj mieszkali w domu przy ul. Bu- 
kowskiej 31 i odwiedzali się czesto. 


nastąpi już w grudniu b. r, 


We wczorajszym numerze naszego 
pisma donieśliśmy o przyznaniu przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej 
2.550.000 złotych na zapomogi w natu- 
rze dla bezrobotnych, niekorzystają- 
cych z zapomóg pieniężnych, z czego 
pół miliona złotych ma otrzymać Łódź. 


W dalszym ciągu dowiadujemy się, 
iż początkowy projekt, polegający na 
tem, by magistrat we własnym zakre- 
sie poczynił zakupy żywńości, t. j. wę- 
gla, ziemniaków i mąki, uległ zmianie. 


Okręgowa komisia związków zawo 
dowych w Łodzi otrzymała wiadomość, 
iż ministerstwo pracy, i opieki spo!ecz- 
nej, pragnąc, by za przeznaczońą sume 


W niędzielę. dnia 21 b. m. odbędzie 
się w sali Filharmonii wielki wiec loka- 
torski, zwołany dla omówienia szeregu 
aktualnych | doniosłych spraw przez 
towarzystwo „Lokator Na porządku 
dziennym wielkiego wiecu, na. który 
przybyć mają przedstawiciele / szeregu 
organizacji poruszone będą sprawy 
wstrzymania podwyżek komornego dla 
mieszkań jednoizbowych, zamieszkiwa- 
nych przeważnie przez robotników; 
mieszkania te mają być obiętęspodwyż- 
ku komornego. już poczynając od 1-go 
stycznia 1927 r. 

-W sprawie tej uda się do Warszawy 


zakresie į w tym celu porozumłało się 
z odnośnymi ministerstwami, 

W praktyce więc przedstawiać się 
to będzie w ten sposób, iż ministerstwo 


przemysłu i handlu uzyska na ten cel 


można było zakupić jaknajwiększą ilość móg' jednorazowych, 
produktów, postanowiło  uskuteczałć lości osób, będący.a ma utrzymaniu 
przeprowadzenie zakupów, we własnyun | bezrobotnego. 


| Wielki. wiec lokatorski. 


Ochrona mieszkań robotniczych winna być przedłużona, 


od przemysłowców węglowych po zti- 
żonej cenie węgiel, zaś ministerstwo 
spraw wewnętrznych w ten sam spo- 
sób od rolników mąkę i ziemniaki. 

Następnie ministerstwo komunikacji 
wyda polecenie przewiezienia tych ar- 
tykułów po zniżonej taryfie na miejsce 
przeznaczenia, a wówczas doplero ma- 
gistrat przystąpi do wydawania prodi- 
któw bezrobotnym. 

' Zapomogi te wydane będą prawdo- 
pdbnie już w grudniu, w formie zapo- 
w zale'ności od 
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specjalna delegacja, która przedstawi 
odnośnym czynnikom konieczność dal- 
szego odraczenia tych podwyżek w Éo- 
dzi, gdzie lwia część mieszkań robotni- 
czych skłąda się z jednego pokoju. „Na 
wiecu poruszona zostanie również spra- 
wa budowy baraków dla eksmitowa- 
nych oraz dla bezdomnych. na ce! ten 
magistrat wstawił do budżetu Łodzi na 
rok 1927 sumę 100 tys. zł. 

Wreszcie szereg uchwał powzięty 
zostanie w sprawie nowelizacji ustawy 
g rozbudowie, która w obecnej swej re 
dakcji nie odpowiada żywotnym intere- 
som i postulatom mieszkańców Łodzi. 


min. Moraczewskiego. — Stosunek rządu do robotni- 
ków. — Rada gospodarcza. — Walka z drożyzna. 


rządy w kraju w inne ręce, choć i tu le- 
w.ci doznała rozczarowania, ponieważ 
i rząd pemajowy nie zajął się należycie 
dobrem Kiasy robotniczej. Rząd poma- 
jowy prof. Bartla nie rozwiązał sejmu. 
jak się spodziewano. 

Do rzadu Piłsudskiego wszedł mimo 
woli partji Morączewski į z tego powo- 
du zmuszony został do złożenia manda- 
tu poselskiego „Minister Moraczewski 
znany jest jako człowiek uczciwy i mie- 
żądny stanowisk; widząc klasę rbbotn+- 
czą w nędzy. sądził, że uda mu się w o- 
becnyin rządzie coć zdziałać dla mas. 

Niepokożjącym objawem dla mas ro- 
botn.czych jest urworzenie rady ekono- 
micznej z p. Wierzbickim na czele i choć 
prawisa stroni od rządu, to jednak uwa- 
Ża za wskazane pchać się na wszelkie 
stanowiska. 

Co do stanu finansowego państwa, 
to zdaniem posła Ziemięckiego, wszel- 
kie poczynania w tej mierze za wszyst- 
kich rządów sprowadzały się do prze 
rzucania ciężarów na barki robętnicze, 
podczas gdy klasa posiadająca w Polsce 
jest mało obciążona, choćby w porów- 
naniu z kiasą posiadającą w Angliji. 

Nastepnie mówca poruszył sprawę 
dekretu prasowego i oświadczył, że jest 
to twór dziwny w dwudziestym Wieku; 
to też P.P.S. ostro przeciwko niemn za- 
protestowała, 

Następnie przemawiał Inż. Holcgre- 
ber, który omawiając sprawę rady opi- 
njodawczei przy radzie ministrów, uzilał 
ją z aniebezpieczną dla klas robotni- 
czych. l:ctychczas konferuje się tylko 
z przetstawicielami kapitału. 

Dziwnie wygląda walka z drożyznął 
Gdy zagranicę odchodzą pociągi z pol- 
skiem zbcżem, do Małopolski poSzyna 
się już sprowadzać zboże z Rumufji(t), 
Rząd podwyższył taryfę kolejową, oraz 
cene cukru o 50 proc. 

Po gorącej dyskusji przyjęto rezo- 
lucje, które przesłane zostaną rządową. 


Bal czy bojkot? 


W sobotę odbył się w sali Filharmo 
nii koncert-bal na rzecz Zjednoczenia 


'|pracowników niewidomych. 


Wydawanie produktów bezrobotnym 


Pomimo godnych uznania starań or: 
ganizatorów, którzy wszystko zrobili, 
aby gościom uprzyjemnić zabawę, bal 
ten poprostu nie udał się wskutek bra~ 
ku gości. Nieliczna garść zebranych 
nie czuła się nieswojo i pomimo wysił- 
ków zespołu artystów, którzy starali 
się wnieść nastrój wesoły, zabawa skoń 
Czyła się bardzo wcześnie. Jest to tym 
bardziej zadziwiające, że, jak nas infor 
mowal; organizatorzy, rozesłano 2.008 
biletów — zaproszeń. Ponieważ zwró 
cono tylko około 300, a więc pozostało 
około 1700 sób, z których jedni zapła» 
cili za bilety przed balen. a pzostali wo 
bec niezwrócenia biletów, dbowiązani 
są do zapłacenia. 

Czyżby to był bojkot? Kogo? 


Jubileusz drogistów 


W dniu wczorajszym właściciele 
składów aptecznych w okręgu łódzkim 
święcji: uroczystość 20-lęcia swej orga- 
nizacj.. 

Na uroczystość przybyli delegaci ze 
wszystkich miast Rzplitej, 
goście i prasa, 

Uroczystość zagaił prezes stowarzy: 
szenia p. Lipiński, który wezwał zebra- 
nych do oddania hołdu prezydentowi 
państwa p. Mościckiemu i marszałkowi 
Piłsudskiemu, poczem przez powstanie 
z miejso uczczono pamięć zmarłych 
członków i założyciel orgainzacji. 

Dłuższe przemówienie wygłosił pre- 
zes stowarzyszenia p. Lipiński, kreśląc 
dzieje organizacji t jej cel. 

Po przemówieniach następiła uroczy- 
stość wręczenia dyplomów honorowych 
pp. Arno Dietlowi i Julianowi Frydma 
nowi. 

Ofcialną część uroczystości zakoń- 
czoro referatem fachowym, a wieczorem 
w salach Manteufla odbył się bankięt, 
na którym wygłoszono szereg toastów 
i podkreśiono wspólność ide! i pracy za- 
wodowej która zrzesza wszystkich bez 
względu na narodowość, wvznanie. lub 
zaratrywanie polityczne. (b) 


zaproszeni © 
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Sensacyjny wynik meczu o mistygostwo Polski. 


Pogoń — Polonia 2:2 (1:0) 


(Warszawa, 14 listopada. 

Rozegrane w dniu dzisiejszym za- 
wody o mistrzostwo Polski w parku A- 
grykola, przyniosły sensacyjny wynik 
remisowy. Warszawa, która pewna by- 
łą, tak, jak i cała niemal Polska zwycię= 
stwa Pogoni nad tutejszą Polonią, zo- 
stała zaskoczoną grą mistrza Polski, -— 
Dziwiono się nawet, jak tą sama druży- 
ua mogła w ubiegłym tygodniu pokonać 
Wartę poznańską. 

Gra chaotyczna i brutałna ze strony 
Pogoni. W pierwszej połowie przewaga 
Pogoni, która taktycznie lepszą jest od 
miejscowych. Jux w 14 min. Wacek Ku | 
clar uzyskuje pierwszego koala. 


Wiadomości sportowe. 


TURYŚCI — W.K.S. 6:0 (3:0). 

Rozegrane w dniu wczorajszym za- 
wody towarzyskie między benjamin- 
kiem kl. „A“ Wojskowym klubem spor- 
towym a kl. Turystów na boisku D.O.K. 
IV przyniosły nieoczekiwaną wysoko- 
cyfrową kięskę wojskowym. Mecz na- 
leżał do malociekawych ze względu na 
zdecydowaną przewagę Turystów. — 
W drużynie mistrza grała bardzo, do- 
brze pomcc z Tadeusiewiczem na pra- 
wej stronie i Marczewskim na obronie. 
Wojskow: grali chaotycznie. Bramki 
zdobyli: Kmawiak, Kubik St.. Michalski, 
Olek Kubik 2 i jedna samobójcza. Na 
dziesięć minut przed końcem Karasiak 
zszedł z boiska. Sędziował p. Bira hb. 
dobrze. 


Ł.K.S. — Ł.T.S.G. 2:2 (1:0). 

Rewanżowe zawody między ŁTSG. 
e ŁKS. odbyte na boisku Ł.K.S., rozpo- 
częły sig z pólgodzinnem opóźnieniem. 
Gra emocjonująca do ostatniej chwiti 
prowadzona ze stałą lekką przewagą 
Ł18G. Czerwont grali słabo. Bramki 
zdobyli: dla ŁKS, Lange i Podlaski, dla 
ETS. Francman 2. Sędziował słabo p. 
Izrael, Potęp'ć należy zachowanie się 
reprezentatywiiego gracza Polskt p. Mil 
dezo z Ł.1.5.6. na boisku w stosunku 
do osoby sędziego oraz przez podbu- 
rzanie swych towarzyszy gry dó opusz- 
czenia boiska na znak protestu za zu- 
pełnie słuszne podyktowanie rzutu kar- 
nego. 


Przydziały węgla 
dla pptdalelni. SORYR YE 


Władze kolejowe węzła łódzkiego 
powiadomione zostały o poczynaniach, 
mających na celu zabezpieczenie prawi- 
dłowej dostawy węgla spółdzielniom 
spożywców. W tym celu spółdzielnie 
spożywców przy kolejności przyjmowa- 
mia ładunków węgla zaliczone będą do 
kategorii czwartej i traktowane, jako in 
stytucja użyteczności publicznej. (e) 


RY pe języków no- 
RE anma wożytnych I ła- 
Nauka ; ciny A. de taty 

j rowej i edi- 
NYC Sa chówny dnia 20 


Kupno 
| sprzedaż 


ILUSTROWANA REPUBLIKA*, 


Po przerwie w 4 min. dr. Garbień ih 
powiększa rezultat do 2, odtąd gra się 
wyrównywuje i Polonja jest częściej na |Ę 
przodzie. l.wowianie grają coraz gorzej, 
W 50 min. rezerwowy Jelski z Polonii |$ 
strzela I-szego goala dla swych barw. | 8 
a na 2 minuty vorzed końcem wyrównuje | M 
Zimowsk!. pia! 

Wyróżnił, się z Polonji: Newikof, któ | BĘ 
ry gra! zamiast Bułanowa, Loth 1, Tu- |} 
palski + GGrahowski. W Pogoni Lacho- |i 
wicz, Giebartowski i Wacek Kuchar. — || 
Sędziował p. Aleksander Kowalski z lu- 
belsk.ego O0.K.S. słabo. Publiczności 
5.000 osób, j 


Obowiązkiem każdej Łodzianki I Łodzianina jest obejrzenie I-go 
łódzkiego filmu 


„DZWONY WIECZORNE" 


Początek o g, 4:el. Dziś ostatni dzień! 


Reorganizacja szkol- 
nictwa, 


Co myślą o tem nauczyciele? 


W sobotę wieczorem odbyło się wal- 
ne zebranie członków łódzkiego ogniska 
nauczycielstwa szkół powszechnych. — 
Na zebraniu tem omawiano w pierw- 
szym rzędzie wyniki odbytego niedaw- 
no w Warszawie walnego zjazdu nau- 
czycielstwa szkół powszechnych całego 
kraju. Ożywioną dyskusję wywołał re- 
ferat na temat reformy programów 
szkomych. W dyskusji nad tą doniosłą 
dla szkolnictwa kwestją cały szereg 
mówców wypowiedział swe opinie o 
1iządowym projekcie reorganizacji ustro 
iu szkolnictwa, podkreślając niezbęd- 
neść współpracy nauczycielstwa w tych 
poczynaniach, (e) 


po raz ostatni I 


Minuta med 2-4 


Arcyciekawe przygody tajemniczego losu Ne 3,333. 


Luciano Albertini 


genjalny sportsman i czarodziej ekranowy tworzy w tym 
obrazie postać tryskającą życiem, humorem, werwą i arcy- 


ludzkiem zrozumieniem tego co się zowie miłością. 
Początek e g. 3-ej ost. seans o g, 10-el. l 
ATINMI p PEŁKA TERZ NEI wi RL WWO 


TELEGRAM 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek, po cenach po- 
pułarnych po raz ostatni „Kobieta, wino, 
dancing“ z Mila Kamińską. 

Jutro, we wtorek, w dalszym ciągu 
„Sprawa . Makropulos“. Bilety. ulgowe 


ważne. 
W środę ostatnie wieczorowe przed- 
stąwienie „Rewizora*, Ceny popularne. 
eea A 


LUNA 


Cała Warszawa domaga się dalszego demonstrowania Złodzieja 
z Bagdadu z Douglasem Fairbanksem Stop Łódź musi być cierpliwą 
jeszcze kilka dni | 


227 miljonów 
wynoszą zaległości podatkowe. 


Warszawski korespondent „Rept- 
bliki“ telefonuje: ; 

Wedlug świeżo dokonanych w min. 
skarbu obliczeń zaległości w podatkach 
bezpośrednich zwyczajnych wynosiły 
w dn. 1 września r. b. 227,6 miljonów 
złotych. 

Największe zaległości wykazuje po- 
datek przemysłowy (88,8 mili. zł.), E 
towy (53,3 mili. zł.), dochodowy (38,3 
milj. zł.) oraz podatek od nieruchomości 
(18,7 mili. zł.). 

Zaległości w podatku majątkowym 
nie są obliczone, widocznie uważane są 
za zupełnie beznadziejne. 


pl, Estefilm 


Mt GAS A WAŻY 


SZA; 


A I, Pańska Ne 1 
l Porad 2 Tel, 3677 — 
Załatwia wszelkie sprawy podatkowe i komunalne 


Wykup patentów na rok 1927 


Uwaga: Między 2—5 po poł. udziela p. Hoch- 
berg informacji w sprawach podatkowych. 


Dr, med. | 


NOLANE 


Dzielna Ne 9. 


Tel Ne 28-08. 
Choroby skórne, | 


Biuro Próśb 


Zagubiono 
dokumenty 


Wózki dziecinne 
lóżka metalowe: 


d Wa b IA TUES AWLA yny men th 197 Tay? ` ') 

n J N aytadi JAW : TURS DW. p K 7 

a RN listopada rozpoczy- cze meble Naruto weneryczne i mo: ma!erace do me 
ijursy języków no- naj. wykłady 00: adm szatę zjwicza 5 I p. front. *lawski synsk . Dr. med. czopłciowe. blowych dóżek 
Ml wożytnych i ła-|wych giup języka|* lustrem, otomang, ś6j e, zgubit karte swo Przyjmuje „Patent* najdo- 
wimy A, Kretschme= anglelskie O, fran- stół, tremo, elit- | ozna wa m | enia. od 8—10 | od 56—3 godniej nij- 
towej i A. Liebi-|cyskiego i niemie- | a'arkę, łóżka. Piote- raeme ee h M 8 s Leczenie lampą taniej 
thówny rozpoczy= ckiego. Wólczańska kowska 189. m. 9. oman Szule zagi udziela lekcji angielskiego poje- kwarcową Dobropol* 
naja się 17 lstopa. 123, gimnazjum A. dyńczo i w kompletach ESA | 

4 wykłady języka | Skrzypkowskiej, z8- | =======e===mmmmmma m Południ M 28 

ppiskiego Wólczań: plsy: 5d 58—7 Pp; SZ REA a MANDELTORTOWA, . Aey ZA „BOBA” w podwór¿u: 
sa 123, gimnazjum 4 l ea okey U Pomorska 22, front I p. specj, obuwie dzie» 


A, Skrzypkowskiej, 
zapisy codziennie 
où 5— 7 pp. li 


sm mima M Sym basie MAW nio o 


ograli wyuczan 
obecnie darmo, 
listownie, Redakcja 
Stenografa, Warsza- 
wa. Szezygla 12, 24 


WESA ES e 


tudent udziela ma 
tematyki, łacin 
Mzyki, języków, ki il 
liñskiego 96:3, na 
prawo druga brama 
yodzina 6 14 


„Gabine 


e DONONTA IA >= 
„astrowanej Repabliki” 
dnoszenie do 


„Nustrowsna Republika” | „Express Wieczorny” 
ONECN AO Ů——_ 


Wydawca: W, Polak 


NAD „Przewyborna farsa 


ranam w 2ch aktach p, t: 

i i . Początek seansów w soboty | miedzele og. 2 pp. w dnie powszednie o godz, 5-tej ostatni o L0-ej wieczę n 
wraz 1 ilustr, dodalkiem niedzielnym „Nowa Panora* 
ma”: w Łodzi 4 zł, 20 gr, miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 2ł. > gr. miesięcznie.=Zagranicą 


a 


Specjalista chorób 


b, „Mo „ | cięce, wykwintna | | j J 
Rad pg atel a Azteca A ARONA NN 
5 ask Brodnych Kup |gokovski coczu| Bo (RAW W A E in tkampa | ienee kici | syst Monteisori 
ców. Piotrkowskaj! bit maturę hebra ; | 
abędę okazyjnie |Nr 82 isjską wydaną w Gim- Lekarz - dentysta. Przyjmuje TWO Wólczańska 2 
inet męski W| szer nazjumZydowsk, 14 p 
3 da zyk ZY — — Piotrkowska 81 — —| od 9 — merem | Komplety przed 
ine MuR EEA rzysnuie od 3 do 8 wie'z. | i od 5—8. |RZUWEER | po poł. 
DŁ 3 Ui "m Ir. riniyscy ae ia i WI m MY + WKOLYDESIĘ EUNRZZTYCJE WYKAZY (HO GA: ŻONA w « JEES. 
Dziś idni | > n a m a fhi 
następnych ug DO g Y SIG y UWIĘ ZIONnej 


Potężny dramat w 8 aktach. W rolach gł: urocza LILI DAGOVER i niezrównany MICHEL BOHNEN. 
Wstrząsająca treść! Najnowsza technika zastosowana w tym obrazie wprawia widza w zdumienie i podziw. __ 


fliaroldek w tarapatach „Fiłut i Filutek". 


i 1 sktowa 

komedja 

„AAC =] 
ŁWYCZAJNE: B gr. za wiersz milimetr. (na skronie 10 szoalt), W TEKŚCIE 40 gr. za wi 

nil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI | NADESŁANE 30 gr, za wiersz mil (na 4 sipa 


Ogłoszenia: 
7 zk 20 mieSięczn peee enaena ZATĘCZYNOWE 1 ZAŚJUD. po tekście 10 złoty, Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 i l 
domu 30 groszy miesięcznie drozej, a terininowy urus ypaszeù admin. nie odpowiada Drobne 10 ge, Poszukiwanie pracy Sgr. Najmniejsze 50 £ 
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